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 W dzięczne czułemu sercu widoki,
 Wytwornej sztuki ogrody!
 W wasze ja cienie rad wnoszę kroki,
 Miłej używam swobody.
  
 Czyli się w hojnej natury dary,
 Czy w kunsztu pracę wpatruję,
 Pięknościom waszym nie znam przywary,
 Gust cudny twórcy szacuję.
  
 Umiał w kształceniu przydać dozoru,
 Dzikość zostawić ponurą,
 Umiał korzystać z miejsca wyboru,
 Sztukę połączyć z naturą.
  
 Dziwią wzrok zważny ozdobne gmachy,
 Sklepione liściem ulice,
 Kanały czyste, kunsztem nad dachy
 Wytryskujące krynice.
  
 Szumnych wód spadki, liczne posągi,
 W owoce drzewa obfite,
 Kwiatów wybornych pełne okrągi,
 Ścieżki w dziczyźnie ukryte.

 W tej przy mruczącym stawam strumyku
 Jaśniejszej nad kryształ wody,
 W ciemnym drzew wzniosłych błądzę gaiku,
 W upały szukam ochłody.
  
 Tu w gęstej wonnych róż, bzów krzewinie
 Ptastwo nucenia wywodzi,
 Słowik nad inne swym głosem słynie,
 Nieraz mi przykrą myśl słodzi.
  
 Po krętych drogach tu w miłym chłodzie
 I twórca wasz się przechadza,
 Wcześnie o przyszłej myśląc wygodzie,
 Sam uschłe drzewka podsadza.
  
 Szkodliwe nożem wilki obcina,
 Ze mchu oczyszcza gałązki,
 Zmrożone łamie, niepłodne zrzyna,
 Zbytne przerzedza zawiązki.
  
 Znużony siada pod lauru cieniem,
 Donośnej lutni dobywa,
 Wybitnych tonów bawi się pieniem,
 Wdzięcznymi strony przygrywa.
  
 Laurze, w zasłonie twojej spokojny,
 Grożącej burzy nie słyszy,
 W twojej zaciszy głosił nam wojny
 Chocimską, Mnichów i Myszy.
  
 I ciebie śpiewał, dawał przestrogi,
 Byś nie kwitł, ty kwitniesz przecie.
 Czujesz, i słusznie, że z ciebie drogi
 Przyszłość mu wieniec uplecie.
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